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W y p is  z  P ro to k u łu  S e k re ta r ja tu  S ta n u  
K rólestw a Polskiego.

Z Bożej Łaski 
M Y  M I K O Ł A J  Iszy.

Cesarz Wszech Rossji, Król Polski etc.
W  dowód NASZEGO szczególnego zadowo­

lenia z zasług Jenerała Lejtnanta, Jenerała Adju­
tants R autenstrauch , Członka Rady Admini­
stracyjnej Królestwa Polskiego, Postanowiliśmy 
i stanowiemy: Art. 1. Oprócz płacy przez Je­
nerała Adjutants R au tenstrauch , teraz pobie­
ranej, wyznacza się mu, ze skarbu Królestwa 
Polskiego, dożywotnia pensja w summie złp. 
20,000 rocznie. Art. 2. W ypłata  tej pensji za­
czynać sig będzie od d. 19 Listopada (L Gru­
dnia) r. b. Art. 3. Pensja ta niema nic wspól­
nego z prawami, iskie Jenerałowi R autenstrauch  
s łużą do emerytury i nie będzie podlegać ża­
dnym potrąceniom na fundusz emerytalny. Art. 
4. Wykonanie- niniejszego postanowienia Na­
szego, które w Dzienniku Praw ma być po­
mieszczone, Kominissji Rządowej Przychodów 
i Skarbu polecamy.—  Dan w Petersburgu 2/14 
Grudnia 1835 r. —  (podp.) MIKOŁAJ. —  Przez 
Cesarza i Króla, Minister Sekretarz Stanu, Ste­
fan Hr. G raboxvski.—  Zgodno z oryginałeńi, Se­
kretarz  Stanu J, Tym owski.

Doniesionem było  że na przedstawienieJW .  
Jenerał-Adjutąnta Gubernatora Woien: Warsz: 
P a n kra tjcw a , JO. Xiążę Namiestnik przychy­
l i ł  się do utworzenia przez zimę sal w Klasz­
torze XX. Franciszkćutów, w których ubodzy 
chorzy doznawać maią leczenia i stosownego 
starania. Ten Dom p r z y tu łk u  iuż, lako dobro­
czynne wsparcie cierpiącej ludzkości, mieści 
znaczną liczbę Chorych; nie wątpiemy że prośbą 
do Dani i Obywatelek tutejszej stolicy, pomy­
ślny otrzyma skutek, aby raczyły  iako ofiarę 
miłosierdzia przesyłać szarpie i bandaże, -któ­

re  mogą wprost odesłać na ręce P. Jana Z iegler  
Nadzorcy wspomnionego domu przy tu łku .  —  
Wczoraj w Redakcji Kurjera złożono od A-M. 
dla ubogich na drzewo zł. 20. W  puszce bę- 
cej u W . Kapi: D ołzyn o w a , znalazło się dla 
Jnstytutu moralnie zaniedbanych dzieci zł. 8 
gr. 19 .—  W  zeszłym miesiącu, w domu Towa­
rzystwa Dobroczynności umarły 3 niewiasty, 
k tórych lata razem zebrane tworzą liczbę 255. 
Najstarsza z nich Anna Jankow ska  ż j ' ł a l ; t  95. 
— T abelli do S p isu  ludności na prowincji, dostać 
można każdego czasu w drukarni Korrespon- 
d en la  przy  ulicy Trębrckiej N r  634, po gro­
szy 2 arkusz; biorącym w znacznej ilości, od­
stąpiony będzie rabat.  —  W  przyszłą  Niedzielę 
daną będzie pierwsza tych zapust M a ska ra d a  
w nowo urządzonych salonach przy  wielkim 
Teatrze. —  Bilety na Bal iutro w Resursie Ku­
pieckiej dać się maiący, wy dawać się będą od 
dnia dzisiejszego od godz: 3 po południu. Gdy 
na tenże Bal znaczna liczba znakomitych osób 
zaproszoną została, osoby zbyt późno się zgła­
szające mogłyby się narazić na to, że przepi- 
sana ilość biletów do wydania będzie 'dz iś  wy­
czerpaną. —  Podpisany uzyskał patent swobo­
dy czyli list nowego wynalazku p okryc ia  d a ­
chów cynkiem , z korzyścią a nawet i oszczę­
dnością mniej użycia blachy cynkowej; przeto 
każdy życzący z tego korzystać, zgłosi się do 
niegoż przy ulicy Królewskiej pod N r 1062 
mieszkaiącego. J . Ł ukow ski. —  Nowy Mazur na 
pjanof: zł. 1; 5 Kontradansów francuzkich na 
pjanoi: zł. 1 gr. 15, skomponowane przez Ad: 
l i r .  S ta rzyń ską ;  ulubiouy Mazur grywany w 
Resursach; ofiarowany W JPannie Pul: B a lic k ie j, 
na pjauof: przez. Ad: S lu rm a , zł.  1; Polonez 
z tematów Baletu Jen ju sz  różow y  na pjanof:, 
przez D am sego, zł. 4 ;  wyszły iv składzie mu­
zyki Jg. B inkow skiego  przy  ulicy Miodowej.



u
—  (Ar. nad.) O ko ło  3 ,000  osób wyznania  M oj­
żeszowego zna jdow ały  się w cńtra j  na expor-  
tacji ciała zm arłego  lu M ich la  E ttin g e ra  R a ­
w sk iego , C z ło n k a  I z b y  D oradzcze j p rzy  ko­
mitecie S ta rozakonnym  Królestwa Pol: , znako­
mitego  Kupca. K ilkaset osób znajdow ało  się 
ua sm ętarzu  pomimo dokuczającego zimna. Roz- 
rzew nia iące  b y ły  mowy D uchow nych  w domu 
z m ar łego ,  na sm ętarzu , w izbie umywania cia­
ł a  i na grobach, lecz mowy te są ty lk o  po­
w tórzeniem  głosu i opinji wszystkich co z m a r ­
łego  znali . Śmierć R a w sk iego  do tk liw ie u- 
m nie jszy ła  szereg  znakom itych  Iz rae li tów  w 
Rolsce. leże l i  w życiu publicznem R a w sk i m ia ł 
szczęście być  w ybran ym  do różnych  zaszczy­
tnych  poselstw od w spółw y znawco w sw oich ; 
to  niemniej chw a ltbn em  b y ło  iego życie do- 

.Utows a postępowanie iako handluiącego wzoro­
w e. Komu znanem iest iak  uczciwó® w ychodził 
t kredy to ram i w czasie gdy mu fortuna w h an­
d lu  pszenicą do Gdańska okro pn y  cios zad a ła ,  
t e n  wyznać musi,  że ty lko  z ły ch  ludzi lada 
w ie t r z y k  zmienia, lecz spraw ied liw y zawsze się 
ostoi. M oglibyśm y ieszcze inne p rzy toczyć  za­
s ług i  R aw skiego,, lecz żal powszechny i od ­
dana ostatnia p rz y s łu g a  zw łokom  iego, p rzez  
tak  liczne zgromadzeni'?, dostatecznym iest do ­
wodem iego wzorowego życia, k tó re  zmienia­
jąc się z doczesnego na wieczne, ta k  powsze­
chny żal w gminie Iz rae l i tów  w zbudziło .  Po- 
kój iego duszy. I .  G. —  L icznym  przyjaciołom 
i wi elbi cielona wzniosłego ta len tu  W ir tu o zy  F r y ­
d e ry ka  S zo p en a  (C hop iu )  donosimy, że  p rzez 
k i lk a  dni trwaiąca pogłoska o zgonie iego, ies t 
bezzasadną.

(A rt.  nad.) la k k o lw ic k  dla  ratowania rodu 
R u ^ o p a tw icg o  p rzed  Srogością zimy, tudzież 
drapieźuością  lisów i ias trzęb i,  łapan ie  tych  
d o b ry ch  ptaków 1 w domach przechow yw anie  
do cieplejszej cokolw iek p o ry ,  a potem w y p u ­
szczanie na wolność, zdaie się być  środkiem 
najpew nie jszym , niemniej dla tego środek  ten 
do osiągn-ienia namieiwónego celu  może być n ie­

dostatecznym , albowiem : l )  K uropa tw a  p rze ­
chow ywana, dostaiąc żywność z ziarna, i  nie- 
potrzebuiąc  takowej sobie szukać, gdy nas tęp ­
nie iest na wolność wypuszczona, co powinno 
około Igo Marca nastąpić, ńie maiąc do życia 
ty lko  szczypiór z żyta i pszenicy, i gdy oraz 
będzie  zmuszona szukać  takow ego w śn ieg u ,  
zmiana tak  znaczna pożywienia , niemniej od- 
zwyczaienie od szukania  tegoż sobie, mogą 
b yć  przyczynam i i ej zbiednienia, a zatem m o­
że na następuiącą wiosnę stać się nie p łod ną ,  
s tare bowiem p rzys ło w ie  niesie’: , , Miłość o
głodzie s p rz y k rz y  się i W oiew odzie .u  2) K u­
ropatw a trzym ana  w zabudowaniach, p rz y z w y -  
czaia się do nie  rów nie łagodniejszej tem pera ­
tu ry  od te j ,  na iaką  potem na polu  m ogłaby  
b y ć  wystawiona, co także ma w p ły w  sz k o ­
d liw y  na iej tow arzyszkość. 3) Doświadczono i 
tego, że k uropa tw y  trzym ane  w zimie pod dachem 
zaczę ły  (może z nudów) wcześniej iak zw yk le  
myśleć w swein zamknięciu o rozm nażaniu  się, 
i (tófem same sobie gniazdka p su ły ,  w przód  
nim nastąp ił  w ylęg  p isk lą t .  G dy  K ró l  D a ń -  
s \ i  k aza ł  na swój dw ór sprowadzić  k i lku  G ren- 
d la n d b zyk ó w , tym  w szystk ie  rozkosze i dosta­
tk i  Królewskiego dw oru nie m ogły  uśm ierzyć  
tęsknoty  do ich b iednych , p raw ie  z samego śniegu, 
zrobionych siedzib, dla  tej prostej prz jrczyny , że 
p rzyzw ycza ien ie  d rugą  naturą  się śtaie, z tego 
iwięc punk tu  rzecz  uważając mniemam, że i 
p rzechow yw anie  p rzez  zimę k u ro pa tw  w do­
mach nie iest do.ich ocalenia ś rodkiem  pew nym . 
Lecz gdy te m p era tu ra  pod śniegiem, gdzie się 
często chowają, iest naw et pod czas tęgiego 
m rozu nie zby t ostra; gdy oraz te dobre p taszyny  
siedząc p rzyc iśn ię te  iedna do d ru g ie j ,  w łasnem 
c iep łem  się zagrzew ają, wnosić przeto  można, 
że od zimna chociaż dotkliwego nie wyginą; lecz 
gdy przeciwnie w W arszaw ie  przy  ciężkiej z i ­
mie i ogrom nych śniegach k u ro p a tw y  są za­
wsze tanie, gdy również w tak ie j  porze  nie tru - .  
dno iest na P radze ,  widzieć po k ilkadz ies ią t  
sz tu k  razem  żyw ych  sp rzedaw anych ,  pow iedz-



—  S o ­

lny  więc szczerze,  źe  m y  sami ku ropa twy  wy­
t ępi amy;  a na zimę ich wygubianie  spędzamy.  
Gdybym lekko l i c zył  ze iest 40 t r ak t j e i n i  W 
Wars zawie  gdzie ku ropa twy są zaiailane, a każ­
da w przecięciu choćby 50 t ylko sz tuk pizez  
s ime ich po t rzebowa ła ,  to czyni ‘20.00 sztuk.  
Domów p rywatnych  k tó re  ie na targach kupu-  
ia,  l ub  wprost  ze wsiów dostaią,  l iczę p r z y ­
najmniej  1 ,000,  a na każdy  10, sztuk to czyni 
10 ,000,  dodawszy te dwie kwoty ,  widzimy że 
w Warszawie  przez iedną iesien i zimę około 
12,000 sz tuk konsumuje się tych p t aków,  gdy do 
tego na wsi przy  pomocy dużego s'niegu każdy  
łapi e,  biie i zjada ich co może,  gdy nakoniec 
j as t rzębie ,  l i sy,  a często nawet  i koty srogo ie 
wytępia i ą ,  iakże więc nie ma nam często za­
b raknąć  ku ropatw;  dziwmy się raczej że dotąd 
cały  ich ród u nas nie wyginął .  S ia r y  M yśliw y.

B e lg ja .—  Ogłoszono prawo iuż przyi ę te  przez 
s tany ieneralne,  że wejsko Belgickie ma się sk ł a ­
dać t e r a z z  110,0001udzi  i b y ć n a  stopie woiennej.

F rancja . —  Ciągle wszystkie dzienniki  u- 
mieszczaią, różne nowiny  o teraźniejszej  wy­
prawie  wojska Francuzki ego do M askary , mię-  
dzy^innemi iest  doniesienie,  że Królewicz  Xżę 
O rleański b y ł  napadnię ty  p rzez  Arabów,  gdy 
się nieco oddal i ł  od arrinji i mia ł  w swym o r ­
szaku tylko k i l ku  officerów, p rzybyci e innego 
orszaku ocali ło X c i a . —  A b d e l K ader  chociaż 
się cofał  iednak za b ra ł  pewną  l iczbę F r a n c u ­
zów iako iciiców, lękać  się należy,  aby iako 
odwet  za spalenie i zrabowanie M askary , nie 
ska za ł  na śmierć i męczarnie  tych ienców. —  
Ja k  w czasie w yp raw y  pod M askarę  t ak  i w 
czasie odwrotu F rancuzów' ,  t rwa ł a  ulewa.  —  
Kont r  Admi ra ł  tllak.au  ma mieć powierzoną wa­
żna posadę gdyby przyszło  do wojny z Ame­
r y k ą  północn: ,  i t er az  miewa częste na r ady  z 
Minist rami a nawe t  miał  posłuchanie  u Króla.
—  Wiol a  przewidui e,  że  A b d e l K ader  w na ­
s t ępnym kwietniu wznowi wojnę z Francuzami.
—  Już tedy po ki l kadz ie s i ą t  l e t niem islniediu 
ustała loterja w całej  francji ;  na ostatnią s t aw­

k ę  spodziewano się ba rdzo  l i cznych graćzy,  
lecz stało s i ę ' p r zec iwn ie .

T u rc ja .—  Su ł t an  bardzo się cieszy z nowo 
urodzonego syna,  gdyż kocha niezmiernie dzie­
ci i ubolewa,  że dotąd nie l icznein iest  obda­
r zony potomstwem-( 'w Ha remie  Suł t ana  znajdu-  
ie się t er az  400 kobiet . )  —  Uzbroienie wojsk 
Turecki ch nieustaie,  t akże  na nowo pomnaża 
swe wojsko Wice  Króla  E g ip tu .  —  P rzedmio­
tem powszechnych rozmów iest t eraz w S tam­
bu le  i ca łych Turczech  zgon Bankiera  A rm e ń ­
skiego;  tęn bogacz wys tawi ł  dom w miejscu do 
k tór ego rościli  p rawo Duchowni  Greccy , k tó ­
r zy  nie mogąc odzyskać tego miejsca , rzuci l i  
k l ą twę  na n ieprawego w łaściciela.  Bank i e r  i ak  
t y lko  wszedł  za próg  ukończonego domu,  n a '  
tychmiast  zacho rował  i w ki lka godzin żyć p r ze ­
stał! —  Wice  Kró l  E g ip tu  widzi się być  zmu­
szonym wysłać część swego wojska pr zeciw 
niespokojnym H edzasom

A p g l ja .—  J edne dzienniki  Londyńsk ie  ea* 
pew niaią, źe Kroi  Angielski  podczas uczty ,  
k tó r ą  ił a ł  ,s«ym Minist rom w czasie świąt  B o ­
żego narodzę:  oka zyw a ł  im większą niż zw y ­
k le  uprze jmość ;  drugi e zaś gazety tw ierdzą  
przeciwnie.  -■

P R Z Y I E C B A L l  do W A R S Z A W Y ,  
Pol e ty ł ło  Ja n  Hrabia z R a k o ł u b y ,  Les zc zy kow 

P u ł k o wn i k  z Rubi ina ,  Suski  GrZe: Dzie: z dbuski,  
i e l u c h o w s k i  Jgua-  T a j n y  Radca  Z Moszczyk.

D O N I E S I E N I A .
W  Kant orze  podpisanych wfabryce  Por t e r u  pod 

Nr  1108, p r z y u l i c y  Ciepłej ,  p o t r ze bn ym  iest  T E R ­
M I N A T O R  K A N T O R O W Y  posiadaiący i ęZyki  pol ­
ski ,  niemiecki  i r a c h u n k i ,  Z dob rą  U o ń du i t ą i  świa­
dectwami  op at rz ony ,  k t ó r y  by  pr zynajmnie j  5tą  
klassą u koń czy ł ,  życzący niech się zgłos i  do t e­
goż Kant or u.  — S c h a e fe r  et G l i tnp f .

F O R t ' E P J A N  s t o i ąc y .  Oz d o b ny ,  m a h o n i o w y  Z 
f a b r y k i  BuchHol lZa,  o Gciu o k t n w a c h ,  i es t  do Z by­
cia p r z y  u l i cy  Leszr io  p o d  Nr 666.

Zamieniony przez  omyłkę  w dniu onegdajszytf t  
P i E A S Z C Z  sukienny grana t owy z podszewką Czar­
ną,  k l amerkami  żół t emi ,  o iednej  pelerynie ,  na 
i nny,  zgłaszaiącego się własny,  p o d ob n eg o ż  k o ­
l o r u  i r ob o t y ,  nieco t y l k o  d łuższy,  nowszy,  la-



ś nUj szego  nx sml tn eg o  ko ł ni erza  i p o d s z e wk i ,  o b ­
szyty,  taśmą i ed wa bn ą,  pdindęnić. t akowy m oż n a  W 
domu p rz y  ul icy Dł ug ie j  Nr 542,  o co się niniej -  

y zaręczeniu p od z i ęk ow a ni a ,  uprasza.  
Kocz  uży wa ny  na dartym drągu,  z f o r d e -  
kieori, w naj l epszym porządku ,  i es t  z w o l ­
nej ręki  do sp i ze dani a.  Wi ad omo ść  u  

Wł aśc ic i e la  pod Nr 1800,  przy  ul icy No wmi ar sk ie j .
W' Sk ła dz i e  l iosena na Solcu przy nowej  dro­

dze i es t  do sprzedania D R Z E W O  O P A L O W E  w  
kl ocach  i ca ł emi  szychtami  lub pojedynczo;  d rz e ­
wo  to ma cal i  od 15 do 20 grubośc i ,  d ługośc i  zaś  
od 12 do 14 ł okc i ,  a to za pomierną  cenę .  Kto-  
by  takowe ż y c z y ł  nabyć  niechaj się uda pod Nr  
2959,  na przeciw nowej  drog i . — L e o n  A I n r f e ld .

W'tych dniach Osoba wyjeżdżająca przez  Brześć  
lub U ś c i fu g  na W o ł y ń ,  może  zabrać Osobę lub 
dwie do w y godne go  poiazdu.  W ia d omo ś ć  p o d N r  
4 0 5 , na przeciw Sgo Krzyża  na 2m piętrze.

W dniu wczorajs zym zgubi ono  D E K L A R A C J A  
i  3 Ś W I A D E C T W A  z Te re s po l  a, należące do Ha-  
i ma Ro ze nt a l a  Kupca p rzy  ul icy Franci szkańskiej  
p o d  Nr 1 8 l 4 ł  k to  t a ko w e  odda p o d  tenfce Nr ,  o-  
t rzyma nagrody zł :  10.

Dvvoie S A N E K  Rossyj skich,  iedne parokonne  fa­
mi l i jne używane ,  drugie  poiedyńcze  nowe,  do sprze­
dania p od  N r 649,  p rzy  ul icy Prze i azd  w prost  b.  
Arsena ł u.

Osoba przeiefcdzahjea z Nowol ip i a  na Pocz tę  vy 
dn iu  5 in. b.  przed godziną 7iną w wi eczór ,  z g u  
b i ł a  A K T A  exekucyjne  wi j i teresś ie  Leśn iewskie­
go ,  oraz 2 Gessje urzędowe na Obywate la  W t w a  
M a z o wi e c k ie g o  zeznam*, s z ano w ny  znalazca ial io  
n iemogący  mieć stadnej kor z yś c i  z papierów po-  
w y ż s z yc h ,  raczy takowe oddać  do Kawiarni  na 
dole  w domu Nr 356,  przy  ul icy Nowe  Mias to ,  
g dz i e  otrzyma ieżsl i  żądać będz i e  stósowną nagrodę.

Przy  ul icy Kunwiktorsk ie j  iv Koszaraeh S i er a ­
k owsk i ch  odbędz i e  śię l icytacja,  na przywiez i eu ie  
L o d u  do Lodowni ;  życ z ąc y  sobie wziąś.ć takową  
dost awę  raczy się z g ł os i ć  do tychże  koszar na t a ł - 
gi  na d: 27 Gnid:  1835 (8 Styęz:  1S30)  a przetar­
gi  na d. 1.2 Styez:  1836 (3t  Grud: l S 3 5 r . )

B R Y C Z K A  bez resorów,  na że laznych  o s ;aeh,  
Petersburskie j  f abryki ,  z fordeki.em, mało  u ż y w a ­
n a,  pakowna i 1-kką,  iest do sprzedania w R y n ­
k u  N o we g o  Miasta pod Nr 307f d ,  z g ł o s i ć  się do  
Oficyny na 2 piętro.

W 0 L Q W  75 ros łych,  k tórych  55 Ukraińskich,  
reszta kraiowycb,  dobrze  iuż mąką z b oż o w ą  i s ia­
nem dokarmionych,  są ,d.o sprzedania  we  Wsi  Bo­
rowi  e pod Be łż yemui  w Wd zt wi e  Lube l sk i em.  K u ­

pującym zapewnia  się t ę  do go d no ść ,  i£ s tosowni*  
do życze ni a part jami  w terminach oznaczonych na 
ws k a z a n e  miejsca ods tawi one  być mogą.

Dwi e  K R O W Y  Ż uł aws kie ,  są do zbycia  za po-  
mierną cenę przy  ul i cy  S to  Kr z yz k i e j  Nr 1343.  
Wi a do mo ś ć  u Stróża  Wojciecha.

Dnia  6 b.  m. z Pałaco Paca z g i n ą ł  W Y Ż E Ł  3 
miesiące maią.  y,  kasz t anowat y ,  uszy  d ług ie ,  n og i  
białawe,  na s z y i  prążkę  b i a ł awą ,  p o d  brzuchem,  
6ierść zmieniona;  kto  go odprowadzi  do w y ż  r z e ­
c z o n eg o  P ałac u  przy ul i cy  Miodowej  p od  Nr 24  
Stancj i ,  na Isze  piętro do W .  P u ł k o w n i k a  Lac h-  
cina,  otrzyma n agrodę  p rz yzwoi tą .

Dnia  5 b. in. w i ec z o re m za bł ąk ał a  się na rogu  
N o w o  - Senatorskie j  i Senatorskie j  ul i cy S U C Z K A  
z g at unku  S z p ic ó w  b ia ła ,  z m a ł e mi  p lamkami  żó ł -  
temi .  Wł aśc i c i e l  tejże najpokorniej  uprasza t ego  
co by  ią z n a ia z ł  aby r a czy ł  zawiadomić  lub o de ­
s łać  do domu S o k o ł o w s k i e g o  przy  ul i cy  Go ł ęb i e j  
Nr 161, w Sklepie ,  prócz  w d z i ę c z n o ś c i  o d d a w c a  
może żądać  iaką sam zechce nagrodę .

J u tr o  u T logask iego  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  A’r 550,  
Ś N I A D A N I E .  Sztufada cielę: spos obem neapol i tań: ,  
Pe ke de j s z  na gorąco,  Pieczeń wo ł o:  z rożna z ma ­
s ł em chrzano: ,  Kot le ty  cielę:  z  grosz:  K w i c z o ł y  
skierniew:  Pierogi  rus: ze śmieta:,  Szczupak z s o ­
sem i sinażó:,  Kapuśniak Jitew:,  R ó s o ł .  K O L A ­
CJA: Rozbrate l  Wiedeń: z kawjo: ,  Potrawa z p u -  
lardy ,  Zr az y  a la nel son,  etc.

’%,* Dzi ś  w Kawiarni  przy  u l i cy  Miodowej  pod  
Nr 4<J5, w domu W .  G ra bo ws k ie g o ,  grać i śpi e ­
wać będą P an ny  Hesseni  zaczni e  się ogodzinio  6.  
W c h ó d  w bramę na prawo.

Dziś  pod F re j sz y c e m w Kawiarni  P.  S u k o - 
ło w s k ie g o  przy u l i cy  Trębackie j  Nr 640  na 1 m pię ­
trze ,  od godz iny 6 wieczór  grać i śpiewać bę d ę  
P P .  H e s s tn ,  niezawodnie .

Dz i ś  w Kawiarni  pod Nr 600 w domu L i l ­
p opa  przy ul icy Bielańskiej  i T ł ó m ac k i e g o ,  grać i 
śpiewać będij Panny Paul ina H t s s e n i Paul ina P?'ajs.

*** Dziś  w Kawiarni  Li terackiej  p rz y  ul icy P o ­
dwale  Nr 5 3 2 , na pierwszem piętrze ,  da się s ł y ­
szeć na Skrzypcach  A u g u s t  S żc m m e l .

*** Dziś  w Kawiarni  p rz y  ul icy Nowomi ejsk i ej  
pod Nr 167,  przy Kośc ie le  Paul inów,  wy ko n an y  
b i d z i e  .K W I N T E T  p rzez  P. Kurz i jdkowskiego,

Dz i ś  rano ę imna stopni  14- Wczoraj  w po ł udn i e  12.
T K A T R  W I E L K I .  jDziji K r p y f y k  z ł o t y .  P o - 

Tc o ik  Z u z i .

szem prz


